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Lwów, 25. listopada. 

Tegoroczny sezon zimowy zapo- 
miada się we Lwowie bardzo rnchli- 
wie. Z licznych jego dziąłzin zyskało 
sobie u nas prawo obywatelstwa war- 
ciarsłwo i hockey lodowy. W tych też 
gałęziach oczekujemy wamożonej dzia- 
łalności i postępu naprzód. 

Mówiąc o narciarstwie, rozróżnić 
musimy zasadniczo dwie jego odimia- 
ny: narciarstwo turystyczne i nar- 
€iarstwo zawodnicze. Wszelkie dane 
wskazną na to, że obydwa te działy 
powiększą swe szeregi o znaczny za- 
stęp rekrutów“. - 

Tutaj raz jeszcze zwrócić musimy 
uwagę na ogromre znaczenie skoczni, 
która potrafiła w roku ubiegłym zain- 
terosować już nie jednostki, ale sze- 
rokie masy. Przed młodzieżą naszą, 
uprawiającą narciarstwo naogół nied- 
kale, otwarły się nowe horyzonty. Po- 
pisy zagranicznych i krajowych asów 
przyjmowane entuzjastycznie przez 
tysięczny tłum, okazały się maliepszą 
podzielą do intensywnej, sysłematycz- 
nej pracy, u której celu widnieją suk- 
cesy i.. oklaski. Trudno!  Rywaliza- 
cia, wybijanie się ponad innych leży 
w naturze luuzkiej, jesl ono też zasad- 
riczą podstawą sportu. Sport domaga 
się od swych wyznawców nieustanne- 
go pedu ku górze, przy bezwzględnem 
zachowaniu ściśle przepisanych i o- 
gólnie przyjętych granic, określonych 


krótko -— fair play! W szlachetnej, 
dżenielmeńaskici rywalizacji tkwi też 


wartość wychowawcza sportu! 

Ewolucje dokonywane na skoczni 
znicsieńskiej nie minęły też, bez wira- 
żenia u starszej generzcji, Zotknąwszy 
się -— może po raz pierwszy — bezpo- 
średnio z narciarstwem i to w jego 
nejafexłowniejszej formie, oceniła ona 
należycie jego wartość, Dziś z zado- 
woleniem  stwienlzić możemy, że 
wśród nowicjuszy narciarskich znajdu- 
je się spora ilość ludzi, którzy wyszli 
jnż z wiekn młodzieżczego. Nowy ten 
przypływ bardzo wydatnie wizmocni 
pozycję narciarstwa, zapewniając mu 
poparcie społeczeństwa i nowe siły do 
pracy organizacyjnej. 

Rozwój narciamstwa zależny jest 
od warunków, w jakich się kształtuje. 
W roku hieżącym jegł u nas może sy- 
tuacja nieco lepszą, jednak do ideału 
wciąż leszcze bardzo daleko. Slworze- 
nie ośrodka narciarskiego uważać mu- 
simy za poważny krok naprzód. Daje 
on gwarancję metodycznej pracy, któ- 
ra najszybciej doprowadzić powinna 
ido ce.u. Niestety dowiadujemy się, że 
p'orwszy zapał minął i absencje za- 
wodników należą już do objawów sta- 


łych. Spodziewamy się jednak, że wo- 
bec ukazanja się śmiega i możliwości 
ćwiczeń w terenie, uda się znów zgro- 
amadzić „Uzódkę* i zagrzać ją do pil- 
ne; zaprawy. 

Obok ośrodka, przeznaczomego dla 
bardziej zaawansowanych narciarzy, 
organizują wszystkie sekcie i towarzy- 
siwa narciarskie kursy dla początku- 
ących. Nałeżaloby koniecznie stwo- 
rzyć soobme kursa dla doresłych, któ- 


rysa nie zawsze przyjemnie będzie 
stawiać pierwsze kroki wraz z mlo- 
dzieżą, 


Stałą juź niestety kelączką jest 
sprawa poilączeń z Karnałami. Mimo 
usilmych starań, nie udało gię dotych- 
czas przekonać sfer kolejowych, że est 
te dzisiaj sprawa nie pam „zwariowa- 
nych” młodzieńców, ale zagadnienie 
interesujace cały Lwów. Czy mamy 
po raz nie wiedzieć który wskazywać 
na zagranicę? Zdaje się, że mental- 
ność jest w pewnych kołach choroką 
uieuwieczainą, a rozszerzenie horyzon- 
tów różnych p. t. referentów pnzedsię- 


wzięciem niewykonaleem. Dzięki tej 
królkowzroczności, będziemy więc 


wciąż jeszcze oddalemi od Karpat prae 
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wie że w równej mierze jak oil Semme- 
ringu, z tą tylko różmicąę, że podróż 
do Austrfi — pomijając trudności pasz- 
portowe — da się wygodniej uskutecz- 
Bić, niź jazda do.. Sławska. 

Bardzo dotkliwie da się odczuć ad. 
cięcie Worochty, nadającej się najbar- 
dziej do stworzenia bazy narciarskiej, 
ze względu na doskonałe warnn- 
ki terenowe i kwaterankowe. Kolej 
dochodzi obecnie tylko do Podłleśnio- 
wa, a szkody wyrządzone wylewami 
usunięte zostaną dopiero z wiosną. 
Wskutek lego też, cały ruch narciarski 
skoncentruie się na Slawsku, w któ- 
rem miestety wciąż jeszcze panują 
rierwołne stosunki sanitarnc-hygieni- 
czne. Inierwencja Tow. Tatrzańskiego 
i KTN. w sprawie przyspieszenia ko- 
munikacji ze Sławskiem odniosła ten 
skutek, źe jedzie się tam dzisiaj © 
półtorej godziny dłużej! 

Znając  przeasiębiorczość naszych 
narciarzy, nie wątpimy, że nie dadzą 
się odstraszyć wszystkim tym przeciw- 
mością I ze zdwojoną encrgją zabiorą 
sią do pracy nad dalszą rozbudową i 
ugruztopyaniem królewskiego sportu! 

N. 5. 


narciarskich? 


Lwów, 25. listopada. 

Wszyslkie nasze towarzystwa za- 
Skoczont zostały nagłym występem 
zimy. Przygotowania do sezonu nar- 
ciurskicgo -nie zostały jeszeze ukoń- 
czone, w wielu sekcjach nie przepro- 
wadzyno nawet dorocznych  zgroma- 
dzeń, mimo lo wszyscy są dobroj 
myśli i pokładają w sezonie tegorocz- 
nym wielkie nadzieje. 

R. TF. N. 

organizuje, jak zwykle, kursa narciar- 
skie. W roku bieżącym podjął się też 
niciwda zadania. TZR. organizuje za 
poparciem Miejskiego Komitetu W. F. 
kursa dla młodzieży, strona technicz- 
na spoczywać będzie w ręku KTN-u. 
Ogvine kierowniclwo „sprawować be- 
dzie proi. Lenkiewicz. Programu KTN. 
doiychezas nie ustalił wypadnie w 
każdym iazie skromniej, niż w roku 
ubiogiym z powodu przygotowań olim- 
rijskich, odbywających się również i 
za granicą. W każdym razie przepro- 
waGzi KTN. drugie z rzędu zawody o 
punar „Gazety Porannej". 

Zarząd Sekcji Gzarnych 
ukonstytunie się dopiero w najbliż- 
saych dniach. Czarni wynajęli w Slaw- 
sku pięć pokoi, pnzeznaczając je wy- 

s 


łącznie dla młodzieży szsolnej, która 
pozosianie pod opieką prof. Kowalskie- 
go. Zawodnicy zapewnili sobie prywat- 
ne niicszkania, Sekcja narciarska weź- 
mie udział w jubiłeuszu klubu i wy- 
stąj l z odpowiednim programam. Po- 
dobno zwrócą się Czarni do AZS-u z 
prośbą o ustąpienie im organizacji mi- 
strzosiw Lwowa. Również i Cząrni or- 
ganizują szereg kursów. j 
5. N. Pogoni 
skarży sią na brak funduszów i liczy 
w tyin względzic na poparcie Zarządu 
klubu, O wzmocnienie funduszów sta- 
ra się ona wszelkimi sposobami, urzą- 
dzajac poranki kinematograficzne itp., 
imprczy zabawowe. Pogoń wynajęła 
dla członków swych schronisko w Tu- 
chli i w najbliższym czasie pnzystąpi 
do uruchomienia kursów. W programie 
Swym przewiduje zawody o mistrzo- 
stwo klubu i o memorjał śp. Tomi- 
ckiggo. Na mocy uchwały Waln. zgro- 
madzenia zawody o memorjał przepro- 
wadzone zostaną jako ogólmo-poiskie. 
A, Z S. 

przygotowuje się w sezonie bież. do 
ruchliwej działalności. Stoi on przed 
ciężkiem zadaniem zorganizowania mi- 
srzostw Lwowa. oraz weźmie prawdo- 


podobnie ucział w mistrzostwach Can- 
trali, którs mają się odbyć w Cieszy- 
nie. Schroniska AZS. w tym roku nie 
posiada. Kursy zostaną uruchomione. 
Sekcja Lechii 
jest w stadjum organizacj. Zmac 
solidność Lechji, nie należy wątpić, że 
i na tem polu odpowiednio wystąpi. 
Najmłodszą akwizycią 
sportu narciarskiego jest Klub Tenni». 
sowy 1924, Zebranie koustytuujące sek- 
cji narciarskie) adbędzie się właśnie 
w dniu „dzisiejszym. KT. 1924 nosi się 
z zamiarem zaangażowamia imstrukito- 
ra, ograniczając działalność swą chwi- 
lows do turystyki. 
C= = 


dan WYSIĄCA SACGZNIA? 
Lwów, 25. listopada. 

Skocznia na Zniesieniu należy do 
objcktów, z których Lwów jest dumny 
i któremi się szczyci. Przypadła ona 
Lwowianom w roku ubiegłym mocno 
do Serca, to też losami jej żywo się in- 
teresuią. ! 

Dzięki subwencji Miejskiego Komi- 
telu W. F. pnzystąpiono w r. b. do po- 
ułębienia wyjazdu, który pozostawiał 
wielce do życzenia. Niestały pieniądze 
przyszły dość późno, wskutek czego 
prac jeszcze nie wykończono. 

Skocznia będzie dostępna dla wszy- 
sikich klubów po uprzedmiem porozu- 
mieniu się z KTN. Skecz ae treningo- 
we zostaną ewenluain'» później wy- 
stawione. . 

W profilu skoczni zniesieńskiej nie 


zajdą żadne zmiany, gdyż odpowiada 
ona w zupełmości chwilowym wymo- 


gem. 


di toria Z2:0y regentem 
ioslenmym W Pradze. 


(Od naszego korcepondenta.) 
Praga, w listopadzie. 

Jesienne mistrzostwo Qzech w pił- 
ce noznej zdobyła Victoria Żiżkov z 
11 punktami przed Siawią i CGechie 
Karlin. Długaletni mistrz Czech Sparta 
uplasował się dopiero na czwartem 
miejscu, zdobywając wszystkiego 4 
punkty. Sparta ma o jedną grę mniej 
niż Viktera Żiżkov. Ubiegła niedziela 
przyniosła w Pradze większą miespo- 
dziankę w postaci przegranej Sparty 
3:2 z Gechie Karlin, Sparta zlakcewa. 
żyła swego przeciwnika i wystąpiła 
bez Kady. Kolenatego i Florejsa, Sparta 
prowadziła do połowy 1:0, po pauzie 
ambitnie grająca Ccchie zdołała nie- 
tylko wyrównać, ale także strzelić 
dwie daisze bramki, z tego zwycięską 
na 3 minuty przed końcem. 

Najwięcej bramek w mistrzostwie 
Czeeh strzelił Međuna Victoria Żiż- 
ków (10), drugie micjsce z 6 zdobyte- 
mi bramkami zajmuje Silny (Sparta). 
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JAK PRZEDSTAWIA SIĘ NOWY ZARZĄD. — UROZMAICONY PR OGRAM. — DO KOLEGJUM SẸ- 


DZIÓW DROGA OTWARTA. 


Lwów, 25 listopada. 

Hockey lodowy, rozwijający się 
na niwie lwowskiej nader pomyśł- 
nie i intensywnie przygotowuje się 
do tegorocznej kampanji. W ubie- 
głym tygodniu wybrany został no- 
wy Zarząd w następującym skła- 
dzie: radca Bystrzonowski prczes, 
por. Szyba wiceprezes i przewodni- 
czący Kol. Sędziów, p. Blicharski 
sekretarz, dr. Peter skarbnik, por. 
Theuer kapitan związkowy. Na- 
zwiska te nie od dziś znane w ko- 
łach sportowych dają pełna gwa- 
rancję skutecznej pracy pod ha- 
słem dobra ogólnego, a nie poszcze- 
gólnych orgamizacyj. Zamierzenia 
nowego Zarządu pójdą w kierunku 
największego spopuiaryzowania 
sportu hockeyowego i zaintereso- 
wania niem społeczeństwa. Do o- 
ciągnięcia cełu tego zdążać się bę- 
dzie przez urządzanie interesują- 
cych imprez i zawodów. 


Program tegoroczny przedsta- 
wia się bardzo okazale. Obok mi- 
strzostw okręgowych rozegrane zo- 
siana zawody o puhar Pogoni, Le- 
chji oraz Dziennika Lwowskiego. 


Rozgrywki mistrzowskie odbę- 
dą się w dwóch klasach. W klasie 
A. zmierzą się Pegoń, Lechja, LTŁ 
i Czarni, w klasie B AZS, Hasmu- 
nea oraz rezerwy kłasy A. Zawody 
te przeprowadzone zostaną tylko w 
jednej kołejce systemem punkto- 
wym. Przy równości punkiów za- 
decyduje o mistrzostwie trzecia 
rozgrywka. O przejściu mistrza kia 
sy B do klasy A zadecyduje roz- 
grywka kwalifikacyjna z drużyną 
stojąca u końca tabeli klasy A. Dla 
orjentacji podać należy, że walko- 
very liczy się jako 5:0. 


Oprócz powyższych zawodów 
projektuje Związek szereg spotkań 
reprezentacyjnych, pertraktacje z 
Warszawą, Toruniem i Krakowem 
są już w toku. Również i poszcze- 
gólne kłuby noszą się z zamiarem 
sprowadzenia zamiejscowych ze- 
społów. 

Szczególną uwagę poświęcono 
organizacji Kol. Sędziów, które 
składało się dotychczas z siedmiu 
członków (kpt. Bilor, W. Kuchar, 
dr. Polakiewicz, por. Szyba, Strze- 
lecki, por. Theucr i por. ZŻawił- 
kowski). W cełu powiększenia kadr 
sędziowskich przeprowadzony zo- 
stanie egzamin. Zgłoszenia do egz- 
minu składać należy do 5 grudnia 
b. r. Kwalifikacje wymagane: 1) 
opanowanie jazdy na łyżwach, 2) 
zdolność tizyczna, 3) pełnoletniość, 
4) studja. 


Zawody adbywać się będa ra 
torze LTZ i Pogoni. Tor Pogoni u- 
kończony zostanie w przeciągu 
dwóch tygodni. Otrzymał on ogrze- 
wane szatnie, pomieszczenie dla 
dozorcy, bufet oraz elektryczne o- 
świetłenie. Plac do gry dostosowa- 
ny zostanie ściśle do przepisów, dla 
widzów ułożone zostaną specjalne 
deski. LTŁ zaopatrzyło tor swój w 
ruchome banty. 

W klubach wre naogół gorącz- 
kowa praca. Poważnym postępem 
jest zaopatrzenie drużyn w odpu- 
wiedni ekwipunek. którego brak 
wywierał ujemny wpływ na styl i 


formę graczy, stawiając ich z góry 
już w gorszej sytuacji od zamiej- 
scowych Pogoń wystawi dwie 
kompletne drużyny. LTŁ wystąpi 
aż trzema zespolami. Lechja ogra- 
niczy się chwilowo do jednego kvin 
pletu, o przygotowaniach Czar- 
nych nie zostaliśmy dotychczas po- 
informowani. Również AZS nosi 
się z górnymi zamiarami. Otrzyma 
on podobno z Warszawy trenera. O 
Hasmonei, podobnie jak i Drorze 
zupełnie głucho. Wzmożona rywa- 
lizacja przyczyni się zapewne do 
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— WZMOŻONA KONKURENCJA. 


ambitmiejszych wysiłków i popra- 
wy formy. 

O szansach drużym chwilowo 
nie można nic pozytywnego powie- 
dzieć. Pogoń będzie się musiała do- 
brze natężyć, jeśli zechce i w tym 
roku utrzymać się na czele. 

W końcu zauważyć należy, że 
Polski Związek w Warszawie od- 
nosi się do poczynań lwowskich 
bardzo przychylnie i liczy się z u- 
zupełnieniem drużyny reprezenta- 
cyjnej kiłkoma graczami z nad 
Pełtwi. 


n 


wola, oto 


cechy prawdziwych sportowców. 
0 GŁODZIE I GAŁODZIE DO CELU! 


Lwów, 25. listopada. 

W swoim uzasie domieśliśmy, że 
trzej członkowie sekcji turystycznej I. 
L K. S. „Czarni“ rozpoczęli marsz 
dookoła Rzeczypospoiitej. 

Obecnie pp. Tadeusz Snopek, Wła- 
dysław Bielecki i Kazimierz Christman 
— tak bowiem nazywają się ci dzielni 
chłopcy — przemaszerowaii w nader 
trudnych warunkach wzdłuż granicy 
czesko-słowackiej, niemieckiej, mor- 
skiei, Prus Wschodnich, następnie li- 
tewskiej. hołewakiej i sowieckiej do 0O- 
kopów Św. Trółcy, gdzie stykają się 
granice Polski, Rumunji i Sowietów. 
Pozestala tm jeszcze do przemaszero- 
wania droga wzdłuż granicy rumuń- 
skiej i czeskiej do Ławocznego, więc 
odległość stosunkowo niewislka, to też 
żywią nadzieję, że z końcem listopada 
ukńczą swą podróż. 

Celem scharakteryzowania nastro- 


ju naszych podróżników, podajemy 
wyjątek listu, pisanego do naszej Re- 
dakcji: 

„Niejednokrotnie chcieliśmy po 
drodze zrezygnować i wrócić do Lwo- 
wa, nie pozwalała jednak na to am- 
bicja i opinja klubu. A teraz ostatkiem 
sił przebywamy pnzeszkaxdy nie dla na- 
górd (bo klub żadnej nagrody nie wy- 
znaczył, nawet pamiątkowwch meda- 
li), tylko dla spiendoru i chwały Oi- 
czyzny i klubu. Chcemy pokazać, że 
w Połsce jeszcze są tacy, którzy 7 mie- 
Sięzy potrafią maszerować o gładzie i 
chłodzie, tylko w sportowych ubrań- 
kach, narażemi na zimno i deszcze” 
„Kto wrtnwa, ten zbawiony bedzie", 

Wierzymy, że wytrwali młodzień- 
cy, minto przeszkód i trudów, wytrwa- 
ią dv końca i wkrótce powiłamy ich 
zdrowo i cało w oiczystem mieście. 


Miłosne Konnięcie znakomitej połkariii 


ODPALONY AMANT ŻĄDA 1.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW 


ZA USZKO- 


DZONY ERĘG STOSU PACIERZOWEGO. 


Londyn, w listopadzie. 

(m. Przed sądem w Londynie sta- 
nęła miss Małgorzata Kindley, jedna ze 
znanych footbatisiek. Skarżył ją mło- 
dzieniec nazwiskiem Jehn Oswald Ru- 
prechł o odszkodowanie w wysokości 
1060 runtów szierlingów. 

Miss hkindiey nszkodziła mn bo- 
wiem ostatni kręg stosu pacierzowego, 
wymierzając w lo miejsce kopnięcie 
uogą. 

A sprawa przedstawiała się nastę- 
puaco: Mister Ruprecht, skromny i 
chnderlawy człeczyna, zakochał się w 
znakemitej footbalstce. 


Klub tenisowy r. 1924  pnzystępuje 
da utworzania Sekcji narciarskiej i w 
tym celu zwołuje na piątek dnia 25. 
lm. o godz. 6.30 w lokalu własnym 
¿rzy ul, 3. Maja 12 konstyłnujące ze- 
branie, na które zaprasza wiszystkich 
członków pragnących wziąć udział w 
nowo pewislającej Sekcji. 


Walne Zgromadzenie Z. KĘ. S$. Has- 
monea, odbędzie się w niełzielę dnia 
4 grudnia br. o godz. 8 rano w sali 
Demu Narodnego, przy ul. Rutowskie- 
gc. Porządek dzienny Walnego  Zgro- 
madzenia: 1) Zagajenie i odczytanie 
protokołu. 2) Wybór przewizlniczącego 


Przyszedł więc do jej domu, aby 
wyznać swą miłość. 
Ni: czekając na zgodę, chwycił 


wpói panią Swcgo Serca i chciał zło- 
żyć na jej ustach rocałunsk. 

Lecz w tej chwili chwyciła go za 
kark krzepka jakaś dłoń i uniosła w 
prewielrze. Nim się opamiętał, leżał 
już za drzwiawi nkochanej i w krzy- 
żach czuł nieznośny ból, pochodzący 
ol kopmięcia, 

Sąd nie uznał pretensji chuderla- 
wəgə amanta, który zwem postępowa- 
niem sprownkował mocarną pannę. 


Kronika sportowa. 


dnia, 2» Sprawozdania administnacyj- 
ne, kasowe i sportowe, 4) Zmiany sta- 
lutów klubu. 5) Wybór władz klubu. 
6 Wnioski i interpelacje. Wszełkie 
wnioski muszą być podane pisemnie 
najdalej do dnia 28. listopada na adres 
dr. M Roller, ul, Kazimierzowska 35. 
W razie braku kompletu rozpocznie się 
Dorocznc Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych w godzinę 
później, tj. o godz. 9 rano z tym sa- 
mym porzątikiem dziennym.  Upraw- 
nieni do głosowania są wszyscy PT 
Członkowie i Członkinie nie zalegają- 
cy z roczną wkładką do dnia 31. gru- 
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dnia włdączrie, Zaległości należy uiścić 
dc rozpoczęcia Walnego  Zgromadze- 
nia. 

Witkowski trenuje bardzo intensyw 
nie, mimo zajęć zawodowych. Uczę- 
szcza regularnie na gimmastykę i prze- 
prowadza wzy razy w tygodmiu jedno- 
godzinny bieg. 

Trener Stolpe zawiadomił kpt. Lo- 
teczkę że mimo usilnych starań uzy- 
skał zaledwie 3 tygodniowy urlop, co 
uniemożliwia mu naturalnie podjęcie 
się obowiązków trenera. Kapitan Lo- 
teczek nie daje jednak za wygraną 
i żywi nacgzieję, że uda mu się prze- 
cież jesaczn sprowadzić do Lwowa 
sympatycznego Szweda, 

Dr. Dyboski i radca  Christelbaner 
czynią w Warszawie staramią o uzys- 
kanie subwencji, któraby umożliwiła 
Czarnym wykończenie schraniska w 
Sławsku. Prace utknęły przy parterze 
z powodu braku funduszów. Kwestja 
szhron'ska odpowiadającego kultural- 
nym wymogom jet w Sławsku nader 
piekącą, to też należy się spodziewać, 
iż spotka się ona u kompetentnych sfer 
z nateżytem zrozumieniem. 

Odnośnie do notatki ostatniej o kilku 
giaczach Pogoni, którzy zostali tzeko- 
mo skreśleni, dowiadujemy się, iż gra 
cze ci cofnęli swe podania o zwolnie- 
nie i pozostają nadal w szeregach Po- 
goni, Dla ścisłości rejestrulemy rów- 
nież, że Hanke nie starał się o zwol- 
nienie. 


NADESŁANE. 


KOMUNIKAT. 

Zapomniani BIALI MURZYNI. Trudne 
w.erunki życiowe zmusiły wszystkie nie- 
mal warstwy, fizycznie i umysłowo pra- 
cujace do orgamizowanie się w Związ- 
kach i Towarzystwach zawodowych. 

Potrzebę zawadowego  orgemizowanią 
się wykazało życre codzienne tych wszyst 
kich, którzy sa. zmuszeni ograniczać sio 
do niewysta; czających miesięcznych, 
względnie dziennych płac wynagrodze- 
nia. 

Wytrwała i  syslematyczna praca 
Związków zawodowych przyczynia sę 
w wielkiej mirzo do poprawy bytu eh 
ozlonków. Stanowisko pracodawców jest 
prawie w każdym wypadku niezwykle 
wyrozumiale i przychylne. 

Nie wszyscy jednak, niestety, praco- 
dawcy odnoszą się życzliwie de organiza” 
cyj zawodowych, przeciwnie, zajmują 
wielokrotnie wprost wrogie w tym wy- 
padku stanowisko wobec swoich pracowni 
ków, klónzy w obuwie przed utratą na- 
wet fych głodowych zarobków stronią od 
swoich organizacyj zawodowych, 

Jednymi z tych, na szczęście niewie- 
lu, są funkcjonarjusze Pols«iego Związ- 
ku zawodowego skontystów bankowych, 
których płaca miesięczna nie wystarcza 
niciednokrotnie na kilkudniowo skromne 
wyżywienie żyjącej istoty w ludzkiem 
ciele, panowie dyrektorowie wielu insty- 
tucyj 1 zakładów bankowych oraz prze- 
mysłowo - handlowych, nieczuli na ne- 
dzę tych swoich pracowuików, zapomina- 
ją o swoich obuwiązkach jako pracodaw* 
cy, pogłębiają w ten sposób  bezdenną 
przepaść, jaka ich d.ieli z iym, który 
przyczynia się nie mało uczciwą swoją 
pracą do rozwoju danych instytucyj. 

Ostatnie wypadki, które miały miej- 
see w Warszawskim Banku Dyskonio- 
wym, niepocieszające zresztą, wcale nie 
wpłynęły dodatnio w tym kierunku na P. 
P. Władców białego murzyna. 

Dlałżego egzekutywa „Zjednoczenia“ 
Chrześć. Związków Zawodowych, złozona 
z jednostek w iem wcale nie zaintereso- 
wanych, przeciwnie, niezależnych, nieza- 
wislych, społecznie wysoko pøostawin- 
nych, apeluje na razio tą drogą do Panów 
Dyroktorów wszystkich instylucy] i za- 
kładów bankowych oraz hamdlowo-prze- 
mysłowych, a w szczególności także do 
Oddziału Małopolskiego Związku Banków 
we Lwowie, by raczyli wglądnąć bez- 
zwłocznie w opłakane a wyżej przedsta< 
wione stosunki małerjalne podurzedników 


i skontysłów bankowych „u: 'dynczych 
instvtucyj i zakładów bankowych i od- 
powiadnio je uresulować. RIE 


